
Czarująca bohaterka „Kochanka o pół­
nocy", Jeanette Mac Donald, w filmie 

p. t. 11 Narzeczona z loterji". 
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•)ryginalna kobieta 
S:hearer w filmie 

i mniej oryginalny temat! Fascynująca Norma 
najnowszej produkcji p. · t. „Rozwódka". 

N owe gwiazdy w nowym :filmie! . świeżo odkr t u „ y e przez wytwórnię.· 

Więzienie toruflskie. t zw. ,,Okrąglak", 
na podwórzu którego straceni zostali 
P~otr Klamrzyński .. i Edward Schti.lke, 
sRazani przez Sąd . Doraźny w rl'oruniu na 
karę śmierci .za i>zereg napadów rabun­
kowych na terenie powiatu wyszyńskiego „Universal" talenty _:__ Mary Duncan · J K th · k i an ey w cie awym dźwię-

kowcu p. t. „W ·· buduarze . dyplomaty". 
i semi:polińskiego. 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA t;óDZKIEGO''. 

Rok. VII. Niedziela, 6 grudnia 1931 rókn. Nr. 49 • 

Jubileusz Związku Ogrodników . 

W dniu 29 ub. m. ogrodnicy łódzcy, zrzeszeni w Centralnym Polskim ·Związku Ogrodników, o'ddział w Łodzi; świędli 20-le­
cie istnienia oddziału oraz u~o·czystość po święcenia sztandaru Związku. Sztandar 'te n· u:Eundorwany został z· ofiar i do browoL 
nych składek członków. N a źdjęciu powyż szeim widzimy. nie~wykle liczną grupę uczestników· uroczystości, cztońków Związku . 

wraz ż poświęconym nowym s~tandarem na stopniach kościoła katedralnego św. Stanisława Kostki. 

Fot. A. Meyar. Tel. 108-81. 



TEATRALJA. 
Premjery 

Festival 

warszawskie - „Awangarda" 

teatralny w Buda.peszcie. 

Drobiazgi z za kulis. -

Tak sie akurat dziwnie złożyło, że w 
dniu wa;szawskiej premjery „Dr. Julji 
Szabo" - autor jej znany komedjopisarz 
węgierski Władysław Fodor, wraz z żo­
ną i szwagrem popełnił - samobójstwo. 
Jak twieTdzą jedni - z nędzy, jak twier­
dza inni - wskutek jakiegoś tragicznego 
rodzinnego konfliktu„. Dość, że autor „Dr. 
Julji Szabo", „Sekretarki pana pTezesa", 
„Wiecznego pióra" etc. - nie żyje. Pier­
wsza z tych komedyj wystawiona w war­
szawskim Teatrze Małym, grana była z 
powodzeniem w Łodzi, w naszym Teatrze 
Kameralnym w r. 1929. Pamiętamy je­
szcze zapewne tę z humorem i sentymen­
tem napisaną historyjkę o hreczkosieju z 
węgierskiej puszty, zakochanym w pannie 
-- doktorze, któl'a - zręcznie wciągnięta 

w grę miłosną - rychło zrzekła się przy­
wilejów·. naukowego dyplomu na rzecz„. 
małżeńskich rozkoszy. Drobne przeszkody, 
stojące tej za1manie wpoprzek, zostały w 
komedjowym trybie zręcznie przez autom 
usunięte, tak że pod koniec trzeciego aktu 
panuje już na scenie niczem niezmącona 
pogoda i :harmonja Sympatyr.żną „Julję 

Szabo" przyjęto w Warszawie bardzo ży­
cZJliwie, choć - prawdę powiedziawszy 
- obsadzono sztukę niezbyt fortunnie, t. 
zn. z talentów aktorskich pp. Roman6wny 
i Maszyńskiego uczyniono tym razem nie­
właściwy użytek. Najbardziej na miejscu 
była może p. Zimińska, jako ex - przy­
jaieiótka owego ziemianina, odprawiona z 
kwitkiem (i z gotówką„.) dla pięknych o­
c:im p. Julji Szabo. 

Lewies Ayres, bohater filmu „Na Zachodzie bez zmian" i Genevieve Tobin w drama­
cie życiowo-erotycznym p. t. „Zbrodnia". 

Teatr letni,. wchodzący w bieżącym se- sztuki szwankuje, że brak jej lekkości i 
zonie w skład „Warszawskich Teatrów przejrzystości, co naturalnie osłabia wra-
Dramatycznych", rozpoczął kainpanję żenie ogólne. Ferfa1er, w ro~i tytułowej, gra 
francuską kofnedją Doilleta p. t. „Kłopoty jak„. Fertner, ale w tym wypadku nad-
pana Bourachon". O sztuce tej pisaliśmy miar szarży jes.t szkodliwy, gdyż sztuka 
niedawno, z okazji jej prapremjery w ma wyraźnie komedjo.;.,e, a nie farsowe 
jednym z teatrów paryskich. Oryginalne ambicje. 
losy komedji polegają na tern, że napisał Dość popularny w Polsce autor „Depar 
ją ów p. Doillet już przed 30 czy, 40 laty. tam.entów" i „Kwadratury koła" - W .. Ka-. 
Ale ponieważ Doillet był z zawodu ... ar- tajew, napisał nową. sztukę p. t. „Awan­
chitektem i z literaturą nie miał nic ws.pól- garda", którą. wystawił niedawno .. berliński 
nego, nie mógł dostąpić przez tyle lat ra- teatr ;,:Berline1·-:Theater". Sztl.1ka jest in-
dości uJrzenia swej· sztuki w blasku kinkie teresująca jako próba apologji sowieckiej.„ 
tów. Miało stać się to dopiedro w roku bie- gospodarki rolnej, t. zw. systemu „kołeho-
żąieym,. ale p. Doilleta ścigał pech: oto na zów". Katajew pokazuje tę.ki w:laśnie kolek 
dw.a dni przed premjerą, którą. w Paryżu tyw rolny p. n. ,,Awangarda" w dynamfoe. 
przyjęto bardzo c.i~pł!J,, . Doillet u~arł 'na walki i rozwoju; chodzi o to, czy kolektyw 
grypę. Taik się oto· sKończyły jego sny o ten ma się ograi:rifozY.Ć tylko do szczupłe­
laurach autorskich„. Komedja„ która z go kręgu ludzi, wys~kolonych w katechiź-· 
wesołą ironją pokpiwała sobie z prowill- · mie sowieckim, czy też ma ogarnąć szersze 
cjónainego aiptekarza, · Bourachona, .zd.ra- . koła. przyglądającyich się z nied<>wierza­
dzonego i godząeego się .z„. losem, posiada . niew zbo.fowym. poczynaniom nAwangar ... 
dużo dobrych pomy;słów, chociaż moty'w dy" - włościan. Zwycięża idea założyciela 
zdrady ·małżeńskiej aż nadto jest już ogra- kol~ktywu, który pr.zeżyv;a i łaskę tłum.u, ,, 
ny i . wyzyskany. Doillet rzuca zresztą na gdy mu wiele obiecuje, i jego niełaskę, gdy 
to zagadnienie bardZio doweipne·i inteligefi'.:.-: nie moze dótrzymać óbetriic. Wężłem dra.:: 
tne refleksy, szkoda jednak, że konstrukcja. matycznego :Wiązania jest kwestja, czy 
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nadejdą w porę zamow10ne maszyny rolni­
cze, mające służyć do uprawy roli i do za­
pewnienia obfitych zbiorów, któremi będą 
opłacone. Jeśli nie nadejdą - wszystko 
przepadło: klęska jednej komuny rolnej bę 
dzie symbolem wyrzeczenia się całego 

wielkiego planu. Do tef. „nieprawomyślnoś­
ci" Katajew, naturalnie, nie może dopuś­
cić: maszyny nadchodzą w ostatniej chwili, 
a słynny „deus ex ma<;hina'' jest w tej 
sztuce właśnie - maszyną. Swą propagan­
dową tezę rozwija autor jasno, spokojnie, 
możnaby powiedzieć - pogodnie. Ponie.. 
waż sztuka przeznaczona jest dla szerokiej 
publiczności rosyjskiej, odznacza się pro· 

·· stotą ,budowy, kolrifliktów i - stylu, a pro 
stota ta ńie ginie ·nawet wówczas, gdy do' 
akcji wsączają się nieśmiał~ ·motywy u­
czucia i poezji. Zres~tą, w tych sprawach 
- nic· nowego pod słońcem. Istnieją pew­
ne· instynkty i popędy stare jak ludzkość, 

· . które nie dadzą się wytrawić żadnemi par­
tyjnemi kwasami. Czy to Gogol pisze „O­
żenek", czy Katajew - „Awangardę" -
zawsze z obsłonek przypadkowości, czasu i 

· ·wariink6w wychylą· · swe oblicza: Adam i 
Ewa„. · 

Zarząd komunalny ~udapesztu, w poro­
zumieniu z czynnikami rządowemi i orga­
nizacjami artystycznemi, projektuje urzą­

dzanie perjodycznych festivalów teatral­
nych, na wzór tego rodzaju uroczsstości 

wiedeńskich. W pierwszej linji jest mowa 
o wystawieniu reprezentatywnej sztuki 
węgierskiej pióra Madacha p. t. „Tragedja 
człowieka". Podobno, dla inscenizowania te­
go dzieła ma być zaproszony Max Rein­
hardt. 

Najznakomitszy z moskiewskich te­
atrów - „Moskiewski Teatr Artystyczny" 
prz.ygotowuje z niesłychaną staraimością 

na sezon zimowy Molierowskiego „świę-

toszka'' w zupełnie 

Kaczalowym w roli 

nowej inscenizacji, z 
tytułowej. Poza tem 

ma być wystawiona przeróbka dramatycz­
na „Martwych Dusz" - Gogola, dokonana 
przez Bułhakowa, autora granej w Łodzi 

z powodzeniem sztuki - „Mieszkanie Zoj­
ki". N a cześć Gorkija Mosk. Teatr Arty 
styczny wystawić ma kilka jego udramaty­

zowanych nowel. 
Znana operetka Lehara „Frasquita" w~ · 

druje obecnie. po teatrach francuskich. O­

statnio wystawiono ją w Haw1·z.e, g:J'.t.ifl 
spotkała się z entuzjastycznem przyję­

ciem publiczności i prasy, która podnosi 
melodyjność; pomyRłowość i barwny lmlo­

ryt operetki. 
Delta. 
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W ubiegłą. niedzielę odbył się pogrzeb tragicznie zmarłego, zabitego przez 
bandytów dozorcy domu przy ul. Dąbrowskiej 1. ś. p. Jakobiny. Powyżej fra-

. · gment pogrzebu. 

Scena zbiorowa z filmu „Szary Dom". 
.~· 

Pomnik wystawiony poległym żoł-

nierzom armij Kolonijnych. 

Jedyni w swoim rodzaju pionier,zy dowcipu, George 
Sidney i Charlie Murray, jako wiecznie kłócący się 

przyjaciele-wspólnicy, Cohn i Kelly. 

W dniu 28 b. m. Klub Sportowy „Uniąnu" w Łodzi święcił 33-Je 
cie swego istnienia. N a zdjęciu ~złonkowie klubu i jubilaci. 



Anglicy przestają 
być wyspiarzami. 
Gwałtowne i raptowne przemiany w 

polityce angielskiej i układzie partyj an­
gielskich są odbiciem głębszych przemian, 
które spowodowały w życiu wyspiarzy dłu­
gotrwający kryzys, nie mający sobie rów­
nego w historji W. Brytanji. Punktem kul­
m~nacyjnym kryzysu ~ył bunt marynarzy 
we flocie wojennej i odstąpienie od pary­
tetu złota: załamanie się dwóch granito­
wych filarów, na których opierała się i 
fundowała duma i odrębność wyspiarska 
Anglików. 

Psychologiczną stronę przełomu kry­
zysowego zaobserwował i ujął w bardzo 
ciekawym szkicu znany publicysta nie­
miecki Karol Silex. Po dłuższym pobycie 
w Anglji stwierdził on, że w charakterze 
Anglików następuje . zasadnicza zmiana: 
John Bull przestaje być wyspiarzem, sta­
je się podobnym do Europejczyka z konty­
nentu. 

Jakim był Jolm Bull, t. j. synteza prze­
ciętnego Anglika? - .· zadaje pytanie Si­
lex. Anglik prneciętny, to człowiek zado­
wolony z siebie, bezpretensjonalny, prz~'­

jaciel zwierząt, zadowolony ze swej ojczy­
zny, która jest najpotężniejsza na świe­

cie, uznający dowcip i nie obrażający się o 
dowcip, nieco flegmatyc,zny i nieskończe­

nie uczciwy. Typowy Anglik nie inte:resuje 
się polityką, ale -politykami, osobą polity­
ka. W polityce nie interesują Anglika cele 
materjalne, tak · samo, jak i w sporcie, 
który jest przyjemnem s.pędzeniem czasu. 
W ~umie - przeciętny Anglik, ów typowy 
wyspiarz, tern się różnił od Europejczyka 
z kontynentu, że nie brał życia i walki o 
byt na serjo, żył wygodnie, uprawiał fair 
play, pozwalał sobie na luksus dżentehneń­
stwa, bo go stać było na to, spędzał dzień 
jak rentjer, był miły, uprzejmy, towarzy­
ski, uczciwy, bo nie zmuszały go do cze­
go innego warunki życia i pracy. 

„Anglicy nie znali dotychczas woli 

Członkowie Straży· Ogniowe.i Zakładów Przemyisłowych I. K. Poznań.ski wykona 
li w chwilach wolnych od zajęć wz.ory re~zytów strażacldch. Powyżej rek­

wizytornia i spinalnia z taborem na przedzie. 

zwycięstwa. Było to przywilejem silnych, 
którzy mogą sobie pozwolić na przygląda­
nie się życiu jaiko grze. Dzisiaj ta psycho­
logja ·,:lega zasadniczej przemianie, w ży­
ciu pl'zeciętnego Anglika, t. zn. w życiu 

szel'okich mas zaczyna przeważać tenden­
cja do uje :wania go na serjo, jako wal­
ki o byt, o zwycięstwo". 

„It is a pity! - żal tego, co odchodzi", 
mówią sami Anglicy. Nic dziwnego 

Anglik żył dotąd na stopie, o jakiej nie 
mógł marzyć nawet jego kolega z konty­
nentu. Dotychczas Anglik nie przykładał 
do siebie tej mfary, jaką stosują w życiu 
i w walce o byt inne narody mniej uprzy­
wilejowane. Twarde rysy charakteru, ja­
kie wyc1skają nakazy ciężkiej walki o 
byt, nie były dotychczas znane wyspia­
rzom. Brak tych cech czynił Anglików 
sympatycznymi w porównaniu np. z Niem-

cami, których obowiązkowość i rygoryzm, 
ujęte w ramy militaryzmu, przekształciły 

wobec warunków walki o byt w najmniej 
sympatyczny typ na k001tynencie." 

„Zagrożona dzisiaj supremacja Anglji 
pojawienie się hasła „najprzód bezpieczeń­
stwo", zmusza wyspiarza do wyzbycia się 

dotychczasowej psychologji członka naro­
du bogatego, nie dbającego o jutro. An­
glik porzuca już swoje zwyczaje „impro­
wizacji'' w polityce i pogardy dla logiki, 
którą tak wysławiał Chamberlain. Zaczy­
na też chwalić korzyści zmysłu „organi­
zacji'', który tyle szkód wyrządził np. 
Niemcom. życie w Anglji przestaje być 
terenem fair play między gentlemanami, 

· · a zaczyna się przeobrażać w arenę, na 
której rozgr)Twać się ·będzie .. b~utalna wal­
ka o byt profesjr.nalistów." 

E.R. 

Utensylja strażackie wykonane z.ostały z daleko posuniętą dokładnością, misternie acz w miniaturze. Wszystko jes.t tutaj na 
swojem miejscu. Zarówno beczkowozy, ja~oteż drabiny i gmachy fabryczne oddane ·zostały w winiaturze tak wiernie, że sta­
nowią miłą i artystyczną wprost całość, budzącą zachwyt. Widzimy na zdjęciach domy i zabud.owania fabryczne, oraz remizę 

strażacką, -0bok dzieci strażaków, podziwiające pracę swych ojców. 

PIERWSZY PIONER 
RAD JA. 

W dziejach wynalazków powtarza się 

często fakt, że naz.wiska tych, którzy pier­
wsi wpadli na dany pomyśl, wydoskonalo­
ny później prnez innych, idą w zupełne 

zapomnienie. 'l'ak miała się rzecz także z 
wynalezieniem radja. Związane ono jest z 
rnazwiskami: Faraday, Maxwell, Hertz, 
Branly, Hhigi, a przedewszystldem M?-r­
coni. Leaz kto wie o tern, iż pierwszym 
pionierem radja był w rzeczywistości fi­
zyk hiszpaliski Salva? A jednak jest rze­
cz<! dowiedzioną, że nie kto inny, tylko on 
właśnie wskazał naJpierw drogę, która 
w1eść miała do cudu, zwanego „radjo". 
„Prawo pierwszeństwa~1 zaś zabezpiecza 
mu fakt, iż uczynił to już w. dniu 16 gru­
dnia 1795 roku (I) w wykładzie, wygłoszo­
nym w Bercolońskiej Akademji Umi,ejęt­

ności. 
Oczywiście, że Salva nie mówił wówczas 

JUZ o „falach radjowych", lecz tylko o 
swej nowej teorji, dotyczącej trzęsienia 

ziemi. W tej teorji jednak uczony hiszpań­
ski w prawdziwie proroczy spo1sób antycy~ 

pował wprost cały nas.z dzisiejszy system 
radjowy! Wychodzi on bowiem z założe­
nia, że w wnętrzu ziemi jeden punkt w 
pewnem miejscu musi być naładowany 
elektrycznością dodatnią,- zaś oddalony · od­
niego drugi punkt elektrycznością ujemną. 
Jak zaś nad ziemią obie te elektryczności 
wyrównują się w forimie iskier elektrycz­
nych lub piorunów, wywołując prz.ytem 
silne wstrz.1sy powietrza, tak wyrównują 
się także wewnątrz ziemi, powodując jej 
trzęsienia. N a podstawie zaś tego twier­
dzenia swego Salva doszedł do następują-

P. Osuchowski, k-0mendant straży 
ogniowej w Dłutowie odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Do rzetelnyeh artystów, wykonawców rekwizytów strażackich 1 nalyŻY zespół 
strażaków widziany powyżej wraz z inicjatorem, naczelnikiem oddziału na czele. 

cego wniosku, który jakby w łupinie zawie­
ra całą teorję radjową. 

Jest, jak wywodził uczony hiszpański, 
rzeczą możliwą dokonać wyrmiany znaków 
telegraficznych między pomienionemi 
dwoma punkta~ni ziemi. Wystarczy w ·tym 
celu, by jeden punkt, np. na wyspie Mal­
lorce naładować elektrycznością dodatnią,, 
a drugi np. na Allkancie elektrycznością 
ujemną. J-eśli wówczas na obu punktach 
umieści się odpowiednie aparaty i ustali 
ściśle określone znaki, to najpewnej da 

się w ten sposób· uskutec.znić '\Vymianę 
wiadom~ści przez - ziemię! . 

Zważywszy zaś, że fizyk niemiecki Dr. 
Kiebitz w 1911 r. dowiódł, że mylne było 
ogólne mniemanie, jakoby fale elektrycz­
ne rozpowszechniały się drogą powietrza, 
gdyż w rzeczywistości dzieje się to. przez 
ziemię, przyznać się musi, że w wielkim 
korowodzie pionierów radja, pie:rwsze 
miejsce należy się bezspornie prof esero­
wi hiszpańskiemu Salvie. 

· · h . e członków Straży· I. K; Poznańskiego 
Na całość.artystycznie .wykonan~c k~rz z; lni oraz j~den z budynków fa_ 

składają się rekwizyty strazac ie, spina a, .. 
prac brycznych. Widzimy to powyze3. 
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Kusociński w na 5 klm. w Brukseli. 
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pomimo sil­
nadal pozostaje „boską ko, 

1'r'P•hr1'li:>o1·r· ekranu. 




